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W S P O M N I E N I A .

Zgon Hetmana lici. 
lwowskiego  1652.

N O W O Ś C I W  A B S Z  A W S h lE .
Urząd. Municypalny M .S. Warszawy.

Po da i e się do Publicznej wiadomości, iż u- 
Aaiący się w dniu & b. m. na spacer na Biela- 
T l Hastęptiiący zachować porządek są obowią­
zani: J)  Tak tam iak i na powrót ia jący .  po­
winni sig trzym ać prawej strony. 2) Puiazd 
każdy pow inien iść za pojazdem, miiaćsię i wy­
przedzać wolno nie iest. 3) Wjeżdżaiący na 
ulicę Z akroczym ską , Fawory i M arym ontską  
, . beczoemi ulicami ieżeli na nich iest iuż u- 
formowana linja pojazdów, powinni sic czy- 
mać dopóty , dopóki otwor w iinji przez Policją 
zrobiony i do niej wpuszczeni nie będą. 4) 
Podobnież zatrzymują się osoby iadące po nad 
okopami przy domie straży celnej około Ro­
gatek Marymontskich. 5) Od Rogatek iadący 
tam udadzą się na prawo dołem , wracający gó­
rą  iechać będą. 6) Za rogatkami również iak 
w m ieśc ie ,  poiazd iść powinien za poiazdein, 
mijanie się i wyprzedzanie iest zabronione.—  
W  W arszaw ie  d. I Czerw: 1827 r .  —  Wice P re ­
zydent Lubo widzki. —  Za Sekretarza Jeneralne- 
go W iernicki.

U rząd M unicypalny M .S . W arszaw y.
Zawiadamia Kontrybuentów miasta W  arsza­

wy i Przedmieścia P ra g i , iż pobór Podatków 
ofiary i op ła ty  Szarwarkowej za ratę  d rugą r. 
b. rozpoczyna się w exakcji miejskiej podatków 
skarbowych w Ratuszu głównym w d. 5 Czer- 
ca r .  b. i każdodziennie wyiąwszy święta 
od gadziny Sutej zraua do lszej z południa

aż do końca tegoż mie: uskuteczniany będzie. 
W zywa‘więc Kontrybuentów do opła ty  powyżl 
szych podatków obowiązanych , aby w tym prze- 
ciągu czasu uiścić się n ieomieszkałi, z ostrze­
ż e n ie m ,  iż zaraz z dniem l m  Lipca r .  b. kary  
Ę sekucy jne  do zalegających wysłane zostaną.
W  W arszaw ie  <7.31 M a ia  1827 Radca
Stanu Prezydent W o jd a . Sekretarz Jenerał- 
nv  (j  .  J a  fiolko w s k i .

W D rukarn i  przy  ulicy Mazowieckiej pod 
JNro 13u2 wyszło nowe dzieło  pod  tytułem:

20JFJU X E M IL IA
powieść Narodowa orygnalnie przez Polkę na- 
p isana ,  tomików 2 ,  sprzedaie sie w K s iw a r  
niach N. Gliksberga , Zawadzkiego i  Wgckiego, 
oraz B rz e z in y ,  na p ięknym  białym  papierze 
po zło: 7 ,  na papierze zwyczajnym po zł: 6.

Bielany zapewne będą m ia ły  w następny 
Poniedziałek mnóstwo gości, ieśil pogoda po- 
śluzy. We wszystkich Magazynach mód p r a -  
cuią z pośpiechem. Zawarto zakład o pewną 
kwotę, maiącą się oddać ubogim, czy w tym 
dniu na Bielanach będzie więcej Kapeluszów 
Damskich białych  czy róiowych\ i znowu, czy
więcej b id z ie  błękitnych czy żółtych] __  IVB
P odług  ostatniego Paryzkiego dziennika mód* 
najnowsze wstążki są atłasowe koloru pctljo-  
wego ezyłi słom ianego , na których znajdują 
się sztychowane Bajskie p ta k i; takich wstążek 
nabyć można w Magazynie Pani M ole  (Mollet)  
w kamienicy Wizytkowskiej.
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A r ty k u ł nadesłany. —  U m ieszczony  w N rze  
142 K u r je r a  W arszaw: a r t y k u ł  o Józefie M e- 
zo fa n łi w B o n o ń s k im  U n iw ersy tec ie  P ro fesso -  
r z e ,  p o s iad a iącym  ięzy k  i znaiom ość polskiej 
l i t e r a t u r y ,  pow oduie  m nie  iżby m  p r z y t o c z y ł ,  
ze  n i e o n i e d e n  m ię d z y  uczonem i z a ią ł  się tą  
n a u k ą ;  w czasie bow iem  p o b y tu  m ego w D re­
źnie p rz e d  3 la ty  , z a b ra łe m  znaiom ość z X ię -  
dzem  K an on ik iem  M ilde  , k tó ry  w Niemczech  
u r o d z o n y , pow odow any ied y n ie  chęc ią  p r z y ­
s łu żen ia  się znacznej l i c z b ie ,  Polakom  tak  
w Dreźnie gdzie  b y ł  n ad w o rn y m  ś. p .  N. K r ó ­
la Saskiego  K a p e la n e m ,  iako i w okolicach  
m ieszk a iącym  , n a u c z y ł  s ię  ięzyka polskiego  
w k tó ry m  się w y d o s k o n a l i ł , d o b r z e ,  czysto  i 
z ła tw o śc ią  m ó w i ł ,  oraz  g ram a ty k a lu ie  p i s a ł ,  
z a ią ł  się naw et w łaśn ie  w owyin czasie p r z e ­
k ła d a n ie m  n ie k tó ry c h  polskich  k lassyczn ych  
p is a rzy  na niemiecki i ę z y k .—  K. II .  J.

N ow y Szybkobiegacz Jaw orskiPranciszek  , 
w czoraj n iek o rzy s tn ie  o d b y ł  u t ru d za iącą  p o ­
d r ó ż ,  gdyż  ty lko  41 m ia ł  widzów p ła tn y c h .  
S p ó ź n i ł  się ty lko  o 2 m in u ty .  S ły c h a ć  że iesz- 
cze iacyś Szybkobiegacze m aią  p o do bn e  k u rsa  
odbyw ać  ; lecz w czorajszy  p r z y k ł a d  p ow in ien -  
by  zm ien ić  ich  zam ia r .

W czoraj b y ło  c ie p ła  s top n i  25 .
W d n iu  9 Maia r .  b .  we wsi S id zin a ch  

w W o ie w : S a n d o m ie r sk ie m ,  u m a r ł  M iko ła j Ja ­
siński w 95 ro k u  w ieku swego. Z as ię g a ł  on 
d a w n y ch  czasów panow ania  Mugu&ta I I I , 
w k tó rego  g w a rd j i  b y ł  o f f ic e re m ; p rz e c h o d z ą c  
n as tę p n ie  p rzez  ro zm aite  u s łu g i  k ra iow e  , b y ł  
S e jm u  4  le tn ieg o  P o s ł e m .  Z eb raw szy  p o rz ą -  
d ne in  g o sp od aro w an iem  zn aczny  m a ią tek  , o d ­
s t ą p i ł  go sw ym  dz iec iom  na  la t  kilkaiv  ście 
p r z e d  śm ie rc ią  , i k a za ł  s ię  im  w swej obecno­
ści p o d z ie l ić ;  p rze s ta iąc  sam na m a łe j  onego 
c z ą s t c e , po c ie sza ł  się w chw ilach  s tarośc i  i c h  
pomyślnością, której podstawę sam  założył.

O b raw szy  m ieszk an ie  u ied neg o  z synów  , pa- 
t ry a rch a ln e j  doznaw ał r o s k o s z y , g dy  ro d z in a  
iego w liczbie  42 osób z l in j i  z stępnej w dz ień  
S. M iko ła ia  coroczn ie  z b i e r a n a , ty lo k ro tn ie  
p ow ta rzan e  b ło go s ław ieńs tw o  od  n iego  o d b ie ­
r a ł a .  D o łą c z a ło  s ię  zw ykle  w dn iu  ty m  liczne  
O byw ate ls tw o iak gd y b y  do familji należące  i 
n io s ło  w in n y  h o łd  do m o w y m  cno to m . Z n ik ł  
z p o ś r ó d  nas ,  , iak te n  owoc z p o m iędzy  in n y c h  
n a jdo jrza lszy  o d e rw an y  od  ga łązk i  na  k tó re j  
się d łu że j  t r z y m a ć iu ż  n ie  m ó g ł  1 N ie ob o ię tn ą  
n adew szystko  p am ią tk ę  po sob ie  z o s t a w i ł ,  bo 
każd y  z Gciu Synów  o t r z y m a ł  w p u śc izn ie  
w po ione  w se rcu  w łasnego  k ra iu  z a m i ło w a n ie ,  
zn an i  są a lbow iem  d o b rze  z u s łu g  obyw ate l­
sk ich  i z wzorowego ziem iaństw a zawodu. O - 
b y  każdy  O jciec familji m ó g ł  po sobie zo s ta ­
wić podob ne  ś lady !  —  L .  Ł .

Ju tro  w p ie rw sze  święto  Z i e l o n y c h  Ś w i ą ­
t e k ,  K u r j e r  n iew yjdz ie .

Z  Petersburga 4 M aia  v>. s. ( Z D .P .J
D w ó r  C E S A R S K I p rz y w d z ia ł  ż a ło b ę  na 4 

ty g o d n ie  po N . K ró lu  Saskim . —  D .  2 M a ia ,  
o d b y ła  się św ietna  p a rad a  ró ż n y c h  G w ard j i  
p u łk ó w  b ę d ą c y c h  w stolicy. N .  P A N  p r z y b y ł  
na  plac o g odz in ie  l i t e j .  M nóstw o w id z ó w ra -  
dosnem i o k rz y k a m i p o w ita ło  N ajłaskaw szego  
M O N A R C H Ę .  T r u d n o  opisać iak w sp a n ia ły  
w idok  p rzed s taw ia ło  to  w yb oro w e  wojsko. J .  
C. M. W ie lk i  X iąże M IC H A Ł  d o w o d z i ł  c a W  
tern w o js k i e m , zaś p iech o tą  Jc n e ra ł -A d ju ta n t  
B is tro m , a ia zd ą  Jen e ra ł -A d ju t :  Deprerado- 
wicz. W  ogólności zna jdow ało  się 33 szw a­
d ro n ó w  i a z d y , 25  batal jonów  p iech o ty  i 10
k o m pan j i  a r t y l e r j i , p rz y c z e m  należało  do  d e ­
filowania 27 J e n e r a łó w ,  82 officerów w yższych ,  
6 96  officerów i 2 6 ,9 8 4  ż o łn ie rzy .  N N .  C E ­
S A R Z O W E  zna jdo w ały  się w po iazdach o d k r y ­
t y c h ,  a J . C . M .  N A S T Ę P C A  T R O N U  kon&o. 
Najpiękniejsza pogoda sprzyiała przez czas cały.
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N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a n  E jn a rd  o d e b ra ł  l i s t  z N a p o li d i Ro- 

m anja , w k tó r y m  m u  donoszą ,  że Pułkownik. 
Burbahi dostawszy się po d  A tenam i w nie.wo- 
l e  T u re c k ą ,  nic zo s ta ł  zam o rd o w an y ,  iak  do- 
t ą d  u t r z y m y w a n o ,  ow szem  Omer B asza , 
w któ rego  zna jdu ie  sig m ocy ,  obchodz i sig z n im  
b a rd zo  ł a g o d n ie ,  z pow odu że go chce w y m ie ­
n ić  za znakom itego  T u r k a ,  k tó r y  także  po d  
A te n a m i d o s ta ł  sig w niewolę do G rek ó w .— L o rd  
Ilochran  w ie d n y m  z swoich listów ba rdzo  
pow sta ie  p rzec iw  te raźn ie jszem u postępow aniu  
G rekó w . T e n  L o rd  także i na flocie G reck ie j  
n ie  z n a la z ł  takiego zap a łu  iak  sig sp o d z iew a ł ,  
ud a iąc  sig do G rec j i .  —  L is ty  z Nowego Jor­
ku  do no szą ,  że w K anadzie  trw a ią  d o tąd  ie- 
szcze po ruszen ia .  "W K anadzie niższej wszczg- 
ł y  się także niespokojności z pow odu p o d w yż­
szenia poda tków . W Peru  wznawiaią  sig ró w ­
n ież  n iespoko jnośc i ,  Boliwar i Paez m aią  wielu 
p rz e c iw n ik ó w ,  i m oże  wznowi sig wojna do- 
mow'a, k tó ra  ro z sz e rzy  się w wielu p row inc jach  
now ego świata. —  D z ie ń  u ro d z in  s ław nego  
P ita , m a  być  u roczy śc ie  o b ch od zon y  w Lton- 
dynie. —  D on oszą  z M a d ry tu , żebitw>a m ię ­
dzy  w osk iem  k o n s ty tu e y jn em  P o r tug a l:  z p o ­
w stańcam i,  t rw a ła  w Elwas p rz e z  2 4  g odz in .  
W  K am po M a io r  w szczę ły  sig także  n ie sp o ­
ko jn o śc i ,  k tó re  iednak  w k ro tce  bez  k rw i ro z ­
lew u u śm ie rzon o .  —  N ie  po tw ie rdza  sig,wiado- 
m osć  o zm ian ie  M in is t rów  P or tug a l :  —  L is ty  
zSta}nbułu  do noszą ,  że r z ą d  T u re c k i  zna jd u ie  
s ig  w w ie lk ie j  obawie z powodu p rzy b y c ia  L o r d a  
K ochran  do M orei,z  tej p r z y c z y n y  n ic  nieszczg- 
dzi  na u z b ro ien ie  flotty maiącej w y p ły n ą ć  p r z e ­
ciw o k rę to m  G re c k im ,  a to  pod  dow ód z tw em  
pew nego  Salornana z Aleocandrji, k tó ry  chce  
m ie rz y ć  sig z L o r d e m  Kochran. Z Stam bu­
łu  w y p ły n ę ło  d o tą d  8 o k rę tó w  w o icn n y ch ,  2 
fregaty, 4 korwety i 2 brygi do D ardanel-

l aw ,  re sz ta  po zosta łych  ieszeze  ok rę tó w  W l ic z ­
b ie  3 6 ,  op rócz  w ie lu  statków tra n sp o r to w y c h ,  
w k ró tce  zan im i p o p ły n ie .  —  L is ty  z K orfu  
d on oszą ,  że L o r d  Kochran  zna jdow ał sig w p i e r ­
wszych  dn iach  z.  m. w Poroś i u d a ł  sig ku 
Aleocandrji.— W Berlinie rozchodzi sig p o g ło ­
ska ,  że tam eczna s ław na  śpiewaczka P a n n a S o w -  
ta g , ma pójść  za pew nego zn ak om iteg o  cudzo­
z iem ca będącego  w tej s to licy . —  W  ie d n e m  
z m ias teczek  S z k o c k ich ,  p rzy  zaw ieran iu  in te r -  
cyzy  ś lubne j ,  po ło żon o  nas tgpuiące  w a ru n k i  
z s t ro n y  Pana M łodego : Jm ość  codz ien n ie  
m a  d o k ła d n ie  w iedzieć co sig dzieie  w k u c h n i ,  
n ig d y  n ie  ła ia ć  s łu ż ą c y c h ,  a gdy  k tó ry  z n ic h  
zaw in i ,  donieść  o tem  Jegom ości; n ie  obm aw iac  
żadnej sąs iadki i n ie  u trzym y w ać  żurna lów  m o ­
dy .  A  z s t ro n y  P anny M łodej: Jegom ość  za­
m ias t  8 bu te lek  p o r t e ru ,  k tó re  d o tąd  codz ien ­
n ie  w y p i ia ł ,  o d tąd  m a ty lko  p iiać  2 bu te lk i;  
n ie  g ryw ać  w g ry  ozardo w ne ,  i n ie  lo rn e to ­
wać na m ło d e  p iękności!  O bie  s t ro n y  p r z y ­
r z e k ł y ,  że  ieśli te  w a ru n k i  b ę d ą  d o p e łn io n e ,  
św ię ty  pokoj panować b ęd z ie  w tern stadle .

W A ptece  Elsnera  W spóf-w łaśc ic ie la  I n s ty ­
tu tu  paten tow anego  kk ód sztucznych M inera l­
nych, p rz y  ulicy Podw al N r  5 3 3 ,  dostać  m o­
żna w szelkich  wód m in e ra ln y a h ,  k tó re  sig wspo- 
m n io n y in  In s ty tu c ie  w y rab ia ją ,  iako to: K ar łs -  
b ad zk ie j ,  E m sk ie j  i gorzk ie j  flaszka po z ł .  2 .  
M a r jen b ad zk ie j jE g e rsk ie j ,  P y rm o n tsk ie j ,  K u d o -  
w skie j ,  Spaaskiej i  O b e rsa lsb run  po z ło p .  3 . 
Sa lcersk ie j  flasz: po  z ł .  1 g ro : 15 flaszka każda 
p ieczęc ią  Jns ty tuto  wą zap ieczg tow ana ,k tó ra  także  
i  w ś ro d k u ,  bu te lk i  na k o rk u  i e s t  wyciśniona.

D O N I E S I E N I A .
D *  f a b r y k i  b u d o w y  T e a t r u  N a r o d o w e g o  i  O f f i c y n y  

n o w e g o  M u r y w i l u ,  p o t r z e b n e  s ą  F u r m a n k i  do w o ż e ­
n i a  c e g ł y  i p i a s k u  w i ś l a n e g o ,  o r az  do w y w i e z i e n i a  
z i e m i ,  k t ó r a  w z a b u d o w a n i u M a r y  w i l a k i e in  z n a j d u i e  s i ę .

U  G r a s s a  obok Toczty N r  G4 2 t s ą  o d  S g o  J a n a  wy­
godne pomieszkania dla Kawalerów do naięcia.
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G d yb y  kio  i l d ą c y  Jo  Wr o c ł a w i a ,  t owarzysz a  na  
w spólne koszta  podróży szukał ,  to s ię o nim w Ł a ­
z ienkach u Jene :  Bryg:  Knor r i nga  dowiedzieć  może.

Kolonja  2  zabudowaniem,  i nwenta r zem,  zas i ewami  
i  ł ąkami  z dwóch wtok sk i ada i ąea  się,  we wsi  h a l e ń  
Pci e  S t an i s ł awows k i m o ląij  2 od Wa r sz awy ,  ćwier ć  
mi l i  od Okun i ewa  leżąca ,  iest  do sprzedania z wolnej  
r ęk i  za pomięrnn eenę w każdym czasie.  Jn formacją  
powzinść można u Jachimskich Mai;  pod Nr  1892 przy 
u l i cy  F a wo r y ,  i u S t an i s ł awa  Banachów skiego Obr oń­
cy  pod Nr 177 przy ul icy Gołębiej .

Z  mocy Wy r ok u  Trybuna łu  Cyw: Wą i e :  Sandomiers t  
pod d. 20 Kwi et n i a  r.b. ad Nro 301 na i l lacją w y d a n e ­
go; niżej  podpisany ma honor  zawiadomić  s t rony iu t e-
r es s owane ,  iż kaucja  na summę 12,000 zip. w banko-  
ce t l arh ,  przez Dominika  Kie l czewskiego,  za Ambrożym 
Kal i ck im,  iako Komorn ik iem,  zeszłego Rządu  Aus l r j ac -  
k i ego  pod d. 21 Lipca 1799 roku,  dla skarbu i bezp i e­
czeńs twa  publ icznego,  na odpowiedzia lność  za w s z e l ­
k i e  szkody z u r zędowania  wy n ik ną ć  mogące,  ręcznie  
z a p i s a n a  i na dobrach Lassoc in i e  w Powiec i e  Kon i ec -  
k i em,  w W o i e ;  Sandomi er sk i em położonych podpisa­
nego  dziedzicznego,  byputeczuie  ubespieezboa,  wyma­
zana  będzie;  za wyr ok i em s t anowczym Trybuna łu  Cy­
wi lnego  W d z t w a  Sandomier sk i ego ,  iezel i  w przec i ą ­
gu mi es i ęcy  3ch od daty  nin i e j szego obwieszczenia ,  
n i k t  z osób in t er e s sowanych  z pre tens jami  swerai  do 
tej  Kauc j i ,  a lbo iuź  udowodnioneui i ,  albo w drodze 
Sądowej  udowodn i ć  się ma iącemi ,  niezgłos i  się.  Dla 
t ego żadna oppozyc/a  naprzec iw wymazani u tej K a u ­
cj i .  miej sca mieć  n iemoże,  t y lko  nlbo na mocy w y ­
r oku  pre t ens / e  od Kal i cki ego,  i u t e r es san tom z a s ąd za ­
j ącego,  a lbo na zasadzie  pozwu,  o leż pre tensje ,  przed 
T ry b un a ł  Cywi lny  Woi .ewód:  Sandomierski ego w y ­
danego.  O czem się w myśl  Reskryptu  Kommiss j i  Rz ą ­
dowej  Sprawi ed l iwośc i  z dnia  15 Lipca 1820 ad Nr  
7917 Szanownych  i n t e r es s an tó w zawiadamia .  — 
'L Radomia  d. 25 Maia  1827 r , — f omasa Pomian  Kieł- 
czewski  dziedzic dób1' Lassocina .

Z a  pozwoleniem Zwierzchności . Essencja O- 
rjentalna do m yc ia  się i upiększenia p łci.  Niżej  
podpi sany ma zaszczyt  donieść  Szan:  Publ:  iż Es se n r j a  
O r j ent a lna  w A ą g l / i  wydoskona lona  przez Chrys t j ana  
E l t i n g e f  , ą w tutej sze j  S to l i cy  oddawoa  iuż znana  , 
u mnie  t y lko samego ies t  p r epe r owaną ,  i że iej dostać 
m o ż n a  na f l aszkj  z ipoią p ieczęc ią  i przepi sem do uży,  
eia po zlu.  9.  mnie j sze  zaś f laszki  po zło 4 gr.  15, u P a ­
n a  Thugut  Kupca tu te j szego n a  r ugo  ul icy P iw n e j  prze -

e i wko  Zaniku pod Nr  30.  Essencja  ta przez W .  F i n k a  
Mias ta  tu t e j szego  e x a m i n o u a n a  i  za n i eszkodl iwą  u -  
znana,  na p rzedawanie  której  o t rzymałem pozw olenie  
z zadz iwieniem czyni  pleć piękną,  b iałą i de l ika tną ,  ko-  
lyr  t warzy j czpr s lwy i k wi tną c y ,  odej lnuie szkoid,utycz- 
ną cze r woność ,  I rędy,  l i sza ie ,  zmarszczki  i p iegi ,  n a j ­
brzydszą  nawet  płeć pr zemien ia  w p i ękną  i o i eprzy i e -  
mny  odór  z ust  oddala.  A. 1) o J { n o s ); i.

Dobra  Sędzi szów w Woi ewćdz fwi e  Kr akowsk i em,  
Powi ec i e  Ję drze iowski m,  o mi lę od Wodzi s ł awia ,  2 mil 
od Szczekocin na Trakc i e  od Olkusza  do Kielc po- 
i pżone,  z 3ma Fo l war kami  i Kościołem P a ra ł ja ln y m ,  
inaiące przesz ło 600 ko r cy  wysiew u, r oboc i łną  dosta-" 
teczną ,  2  Młyny  i T ar l ak ,  obf i tujące w Pas twi ska  i 
Lasy ,  są  z wolnej  r ęki  do sp r ze i an j a .  chcący mieć 
dokładniej szą o nich wiadomość,  zechcą s ię zgłos ić  czy 
w Krakuwi.e do Dziedziczki  mieszkającej  przy u l i cy  
Sławkowskiej* pod. N r 4-17. Jub w Króles twie  du sarzą 
dzaiącego w Dobrach iej Szczekocinach t amże m i e s z ­
kającego.

Po t rz ebny  ies t  f rancuz znający dobrze r odowi t ą  m o­
wę- O warunkach ugody dowiedzie  się można u l o­
ka t or a  pod Nr  720,  na Lesznie  mieszkaiącego,  na  leni  
pię t r ze ,  w Off ieynie od dziedzińca na prawej* st ronie .

Kocz poczwórny,  w nowym guście,  mału uży wa n y ,  
z wszelk iemi  r ekwizytami  do podróży,  iest  du sprze 
donia pod Nr 1092 przy u l i cy Królewskie j .
J j - JpKtoby  mial  do zbycia  pare Łabędzi  i Pawi e  b i s ­

ie,  raczy się zglusić w -Stare M nsto pod Nr  42,  
na  3 pię t ro od f rontu do R upn i eu  skiego.

Po t rzebny  iest  G u we r ne r  do małych Dzieci  na 
P ro wi nc j ą ,  posiadający dobrze i ęzyk f rancuski .  W i a ­
domość na Nowym Swiecże pod Nr  1258 Lit .  A. u W,  
Kul ińskiego.

Suczka młodo,  z ga tunku  wyże łków Angie l skich,  za-  
b ł ąka ł a  s i ę  w dniu 30 zeszłego mies iąca,  U n i ą  odda 
Murgrab i emu w Pałacu J W,  Hrabiny Ta rnowski e j ,  p o i  
Nr  338 p r zyKrakow skiem Przedmieściu u t rzyma oprócz 
podz iękowania ,  nagrudy rubl i  t rzy.

Dnia  31 zeszłego mies iąca  w wieczór  między,  u l i ­
cami  Bie lańską  i Danielow i czowską,  zginął  piesek bar ­
dzo mały,  sierci  gładkiej ,  biały z g łówką  k as z t anowa­
tą ,  s t r za łką  białą  o s  czule,  plamą kasz t anowatą  dość 
dużą,  na grzbiecie  i drugą  tegoż -koloru zupełnie  o- 
k r ąg ł ą  118 boku,  uszki  • ogon ucię te .  Kto  go o d n i e ­
s ie  na ul i cę Dan i ę j owi czowską  pod N r 6 l 7  na i p ięt rze 
dostanie  prócz podz i ękowan i a  4 rub|e.

TEATR.  J u t r *  Opera  C yru l ik  Sewilski.


